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Prenumerata: rocznie 4 korony, 
kwartalnie 1 korona 20 halerzy. 
Numer poszczególny 40 halerzy.

Inseraty według umowy. 

Agentów nie wysyłamy.
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Numer zwyczajny wychodzi każdego miesiąca w Krakowie.

Redakcya i Administracya
w lokalu „Związku ekonomicznego41 

ulica Jagiellońska L. 9 , 1 .  p. 
od godziny 6 do 8  wieczorem. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
równietB iu ro  dzienników  Hopcasa 

i Salomonowej.
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Treść: Komunikaty Zarządu. — Dogmat Zwią 
zku — Położenie materyalne warstw urzędników, 
profesorów i nauczycieli w Galicyi — Szkolnictwo 
Galicyi w porównaniu z czeskiem (dok.).

K o m u n ik a ty  Z a rz ą d u .
Zapowiedziane w poprzednim numerze 

Głosu urzędniczego Walne Zgromadzenie 
Związku ekonomicznego nie mogło się 
odbyć wedle przepisów statutu w pierw­
szym kwartale b. r., albowiem przygoto­
wania do niego nie mogły być na czas 
ukończone. Zarząd Związku przygotował 
bowiem projekt zmiany statutu, co było 
konieczne ze względu na nabyte doświad­
czenia, oraz ze względu na nieprzewi­
dziany rozwój Związku. Równocześnie 
przygotował Zarząd Związku projekt sta­
tutu dla Spółki spożywczej, którą zamyśla 
utworzyć w najbliższym czasie. Obrady 
nad powyższymi tematami, posiadającymi 
zasadnicze znaczenie dla życia i dalszego 
rozwoju Związku, musiały być dokładne, 
a z tego powodu postępowały wolno. 
Potrzeba w końcu wydrukowania projek­
tów i rozesłania ich członkom obok spra­
wozdania z działalności Zarządu za czas 
ubiegły, tudzież wydrukowanie zamknięcia 
rachunkowego — złożyły się na zwłokę, 
która doniosłością powyższych zadań po­
winna być usprawiedliwioną.

Walne Zgromadzenie Związku odbę­
dzie się w miesiącu kwietniu b. r. Termin 
dokładny tego zgromadzenia i porządek 
dzienny poda Zarząd do wiadomości Człon­
kom Związku wraz ze sprawozdaniem 
i projektami zmiany statutu i statutu Spółki 
spożywczej.

D o g m a t n a s z e g o  Z w ią z k u .
Na najbiiższem Wainem Zgromadzeniu 

naszego Związku mają być dokonane uzu­
pełniające wybory do Wydziału. Jestto 
ważna chwila dla życia Związku. Ponieważ 
Związek nasz liczy obecnie 1 '/2 tysiąca 
członków, przeto po myśli przepisów obo­
wiązującego statutu powinien Wydział li­
czyć 15 członków, a ponieważ we Wy­
dziale zasiada obecnie tylko 7 członków 
zwyczajnych, przeto wybrać będzie nale­
żało 8 nowych członków.

Walne Zgromadzenie będzie musiało 
zdać sobie sprawę ze zadań Związku już 
dokonanych i rozważyć dokładnie jego 
cele, albowiem znając je dokładnie, będzie

mogło wybrać odpowiednich członków do 
Wydziału. Jestto zadanie nie łatwe, albo­
wiem z doświadczenia wierny, że są różne 
zapatrywania na życie i cele Związku, 
mogą się bowiem znaleźć jednostki, które 
od dawna służą różnym stronnictwom po­
litycznym, a te już z „zasady", jeźli nie 
wprost dla interesu osobistego — zawsze 
dążyć będą do tego, aby Związek poszedł 
w icli służbę. Tymczasem dotąd żadne 
jeszcze stronnictwo polityczne popierania 
interesów Członków Związku nie przyjęło 
za naczelne swe zadanie, lecz tylko co 
najwyżej za uboczne, albo jeszcze całkiem
0 nich nie myślało. Wszak jest tyle innych, 
wdzięczniejszych i łatwiejszych zadań, np. 
popieranie interesów klasy posiadającej!! 
Mogą również znaleźć się jednostki, w grun­
cie rzeczy dobre i prawe, ale niedoświad­
czone w pracy społecznej, którym zdo­
bycze i zwycięstwa wśród niejednego trudu 
odniesione, wydają się niczem. Młode siły
1 szczery zapał żądają czynów szybkich 
a wielkich — a tu praca żmudna i nader 
uciążliwa.

W obecnym bowiem ustroju społecz­
nym, w którym i Rada miasta i Sejm 
krajowy polegają jeszcze na pierwotnej 
społecznej zasadzie reprezentacyi intere­
sów, siłą rzeczy najwięcej reprezentowane 
będą interesa warstw najwięcej oświeco­
nych społecznie a temsamem i najbogat­
szych. W tym ustroju społecznym nie dba 
się zupełnie o te warstwy, które nie są 
dojrzałe i które jasnej świadomości swoich 
odrębnych interesów materyalnych nie po­
siadają i potrzeby ich ochrony nie odczu­
wają, lub wychowywane systematycznie 
w kierunku abnegacyi, cierpienia i zno­
szenia swego losu, głośno się odezwać 
nie śmią z obawy przed prześladowaniem, 
stanowiąc przez to najwdzięczniejsze pole 
wyzysku clla niesumiennych lichwiarzy 
i spekulantów.

Wszak z powodu zupełnego braku 
organizacyi warstw urzędniczych, w Sejmie 
krajowym o urzędnikach rzadko kiedy się 
słyszy, a jeśli kiedy o nich była mowa, 
to zawsze tylko padały w ich stronę słowa 
ostrej krytyki, gromy strofowań, napomi­
nania i wytykiwania za małej wydajności 
w pracy. Bez porównania więcej i z więk­
szą pieczołowitością radzono nad świniami 
i icli kolczykowaniem, nad bydłem, nad knu­
rami, nad premiowaniem ogierów i huhai. 
Ustaw i rozporządzeń, dotyczących losu 
i ochrony bydła i nierogacizny jest co naj­
mniej dziesięć razy tyle, co przepisów, 
dotyczących losu urzędników i ich rodzin. 
Ani jednej zaś dotąd niema ustawy lub

rozporządzenia, dotyczącego np. ochrony 
lokatorów w miastach.

Jest to normalne zjawisko w kraju
0 ustroju społecznym, polegającym na 
reprezentacyi interesów warstw przede- 
wszystkiem najbardziej oświeconych i za­
możnych, które zwykły innym warstwom 
społecznym dawać tyle, ile im z b y w a ,  
lub co koniecznie dać m u s z ą ,  a naj- 
nieudolniejszym ekonomicznie i najbardziej 
zależnym tj. urzędnikom, nie dawano dotąd 
żadnej ochrony, myślano bowiem o nich 
zawsze tylko ubocznie, mimochodem, bo 
„posiadają płacę i emeryturę". Stosunek 
zaś tych warstw do innych, który od nie­
dawna przemienił-się w szalejącą orgię 
wyzysku, nie był dotąd nigdy przedmiotem 
dyskusyi ani przedmiotem programu ża­
dnego stronnictwa politycznego, chyba jako 
obiecanka wstawienia się, protekcyi itp. 
w czasie przedwyborczym.

Jeśli więc Związek ekonomiczny ma 
dziś zasługę już w tem, że w ogóle po­
wstał, że zwrócił uwagę na ciężkie eko­
nomiczne położenie urzędników, profeso­
rów i nauczycieli, na wyzysk tych warstw 
przez właścicieli domów, rzeźników, ma­
sarzy itp., jeśli Związek ten wydawał przez
1 ‘/2 roku organ, będący wyrazem potrzeb 
warstw, żyjących ze stałej płacy — jeśli 
Zarząd Związku zdobył od gminy 4 jatki 
i sklep na wędliny, jeśli założył kuchnię 
dla swych członków, zawarł korzystny 
kontrakt węglowy na 3 lata, założył własną 
kancelaryę i zorganizował ją na pewnych 
zasadach, jeśli w końcu wysłał deputacyę 
z memoryałem do Sejmu krajowego, przy­
gotował niejedną sprawę inną, co się 
wkrótce urzeczywistni, jak zmianę statutu, 
założenie spółki spożywczej, budowę wła­
snego domu itp., to każdy nieuprzedzony 
przyznać musi, że na 1Ł/2 roku istnienia 
Związku jest to rezultat wcale dodatni, 
a nawet pokaźny.

Dodać należy, że dla powyższych ce­
lów, dla wzajemnego wypowiedzenia się, 
dla narad itp. odbyło się do stu posiedzeń 
wydziału, komisyj lub sekcyj, nie licząc 
prywatnych narad i konferencyj, trwają­
cych zwłaszcza przy posiedzeniach wy­
działu zazwyczaj do 12 a nawet do i-ej 
w nocy.

Jeśli więc ktoś, dotknięty tem, że do­
stał raz kilo mniej dobrego mięsa, lub, że 
kupiona wędlina nie była pierwszej jakości, 
zraża się odrazu i narzekaniem zniechęca 
innych, twierdząc nieraz nad miarę na­
miętnie, że Związek dotąd „nic n i e  z r o ­
bił" i w ferworze i zacietrzewieniu pra­
gnie zmiany wydziału, innego kierownictwa,
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jeśli daje podobnej namiętności wyraz 
w najważniejszych czasach, t. j. w czasie 
wyborów — ten niewątpliwie grubo błądzi 
i sprawie szkodzi.

Również błądziłby ten, ktoby się od­
dawał zbyt łatwo zniechęceniu i rozdraż­
nieniu — błądzi także i ten, ktoby siał 
hasła, że niżsi urzędnicy sami, bez pomocy, 
wyższych do lepszych rezultatów dotrą, 
taksamo, ktoby sądził, że wyżsi urzędnicy 
bez pomocy niższych coś zrobić zdołają.

Błądziliby wreszcie i ci, którzy prasta­
rym słowiańskim zwyczajem rzucaliby na 
siebie podejrzenia — a nie łączyliby się 
w pracy wspólnej, realnej a wytrwałej.

Błądziliby w końcu i ci, co sądząc., że 
są powołani tylko na sędziów, przed swój 
trybunał powołują bezwzględnie każdego, 
karcąc lub udzielając łaski.

Wszystkim, którzy postępują'lub sądzą, 
jak poprzednio określono, niewątpliwie 
nie brak dobrych chęci a może i przeko­
nania, że najlepiej celom Związku służą, 
ale... utrudnienia i zastoje stąd powstałe — 
niechby wyrównała i zrównoważyła dosta­
tecznie najbliższa przyszłość na podstawie 
wypowiedzenia się otwartego a choćby 
i walki przekonań i doświadczeniem spo- 
łecznem wzmożonego wyrobienia, co może 
mieć na przyszłość doniosłe, a dla sprawy 
tylko korzystne znaczenie.

Nie zapominajmy, że w dzisiejszym 
ustroju społecznym zdobywać dopiero mu­
simy miejsce reprezentacyom naszych inte­
resów, i że od tych warstw społecznych, 
które już mają reprezentacyę swych inte­
resów, dostać możemy tylko odczepne — 
jałmużnę, a tylko w razie rzeczywistego 
a umiejętnego zorganizowania się do­
puszczeni zostaniemy do odpowiedniego 
udziału w dobrach i korzyściach społecz­
nych, choć interesa tych innych warstw 
będą się musiały trochę skurczyć, w miarę 
tego, o ile zdołamy naszym interesom za­
pewnić ochronę i rozwój.

Przed wyborami więc nowych człon­
ków do wydziału uświadomijmy sobie to, 
że jedynie b e z w z g l ę d n a  s o l i d a r ­
n o ś ć  zapewni trwałość naszej z trudem 
skleconej organizacyi. Bądź co bądź. ona 
już jest i świętym obowiązkiem każdego 
z nas jest, starać się o utrzymanie jej. 
Rozbierajmy zatem krytycznie rady nieza­
dowolonych, a w miarę możności uwzględ­
niajmy je, bo praca rzeczywista dokony­
wać się może tylko zwolna i przy soli- 
darnem i harmonijnem współdziałaniu 
wszystkich ludzi dobrej woli, a przede- 
wszystkiem nie zapominajmy, że „nie od- 
razu Kraków zbudowany".

Nasze hasło jest więc: O c h r o n a  
n a s z y c h  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  m a- 
t e r y a l n y c h ,  nasz dogmat: B e z w z g l ę ­
d n a  s o l i d a r n o ś ć  c z ł o n k ó w  n a ­
s z y c h .

Niech Walne Zgromadzenie samo sądzi 
tych, których do swego wybrało zarządu, 
niech zaś wybierze takich członków za­
rządu, którzy jego idee i cele Związku 
potrafią urzeczywistniać i tego się szczerze 
podejmą.

Niech Walne Zgromadzenie bacznie 
jednak nad tem czuwa, aby Związek eko­
nomiczny przestrzegał absolutnej samo­
dzielności i nie dał się rozerwać żywiołom 
destrukcyjnym, a łączył się tylko z tem 
stronnictwem, które się stanie naprawdę 
społecznem i za cel swój weźmie sobie 
nietylko krążenie w około pełnych mis,

lecz podejmie się uczciwie ochrony warstw 
zależnych ekonomicznie, bezbronnych, nie­
poradnych i wyzyskiwanych, do których 
obecnie na pierwszem miejscu my nale­
żymy : urzędnicy, profesorzy i nauczyciele 
w miastach naszego kraju, a zwłaszcza 
w Krakowie.

W trudnym pochodzie, czynny biorąc 
od niedawna udział w pracy społecznej, 
nie dajmy się więc bałamucić fałszywym 
lub niedoświadczonym albo zbyt poryw­
czym doradcom. — Albowiem:

1) Nigdy — jak się wyżej rzekło — 
uczciwsze hasło nie zostało urzędnikom, 
profesorom i nauczycielom podane, jak 
hasło, pod którem zorganizował się nasz 
ż.wiązek, to jest: P i l n u j c i e  w ł a s n e g o  
m a t e r y a l n e g o  i n t e r e s u ,  bo s i l n a  
m a t e r y a i n a  p o d s t a w a  j e s t  d z i ś  
n i e z b ę d n ą  do  p r a c y  m o r a l n e j  
i d o  d ą ż e n i a  ku i d e a ł o m .

2) Każdy, ożywiony szczerą chęcią do 
pracy społecznej, a nawet pragnący wy­
bicia się ponad zwykły poziom przez rze­
telną pracę społeczną, jest w Związku 
z chęcią widziany i ma niezmierne pole 
do tej pracy przed sobą.

Nie działajmy więc dla korzyści kilku 
jednostek, nie działajmy też podstępnie 
na niczyją szkodę, lecz w w ł a s n y m  
interesie, w interesie całego naszego stanu 
działajmy, a przez to w najlepszej wierze 
i najracyonalniej: J ro pablico bono!

Kończąc, zaznaczamy jeszcze raz, że 
rezultaty pomyślne osiągniemy tylko prze­
strzeganiem dogmatu naszego Związku, 
tj. zachowaniem b e z w z g l ę d n e j  s o l i ­
d a r n o ś c i  n a s z y c h  c z ł o n k ó w !

Pod tem hasłem uzupełnijmy na Wal- 
nern Zgromadzeniu. swój Wydział.

Redalieya.

położenie materyalne warstw urzę­
dników, profesorów i nauczycieli 

w miastach Galicyi.
i.

Już w poprzednich numerach Głosu 
urzędniczego wspominaliśmy kilkakrotnie, 
że Zarząd Związku ekonomicznego, chcąc 
zbadać rzeczywiste położenie materyalne 
warstw urzędników, profesorów i nauczy­
cieli po miastach Galicyi, rozpisał pod je­
sień roku zeszłegr ankietę, zwracając się 
do różnych dykasteryi urzędniczych o in- 
formacye, przez wypełnienie odpowiedniego 
kwestyonaryusza

W krótkim czasie otrzymała kancela- 
rya Związku odpowiedzi i wypełnione kwe- 
styonaryusze z 76 miast, wt e m 11 kwe­
styonaryuszy ze L w ow a; ogółem nade­
słano 86 kwestyonaryuszy.

Podobne zbieranie kwestyonaryuszy 
było więc szczęśliwym pomysłem, już z te­
go względu, że się udało, a następnie i ze 
stanowiska potrzeby, ażeby nie patrzeć 
na położenie materyalne urzędników, pro­
fesorów i nauczycieli wyłącznie tylko pod 
kątem widzenia szarej doli tych warstw 
w Krakowie.

Sama wielka ilość nadesłanych odpo­
wiedzi, bez wglądania w ich treść, dozwa­
lała przypuszczać, że jak Galicya długa 
i szeroka, położenie warstw urzędniczych, 
profesorskich i nauczycielskich wszędzie 
jest jednakie i że potrzeba ochrony po­

łożenia materyalnego tych warstw i po­
trzeba środków zaradczych jest sprawą 
aktualną i pierwszorzędnej wagi. — Nie 
uprzedzajmy jednak.

Już w memoryale wystosowanym do 
Sejmu krajowego w jesieni roku zeszłego 
w sprawie drożyzny mieszkań użyto ma- 
teryałów nadesłanych z miast galicyjskich 
zapomocą wyżej wspomnianych kwestyo­
naryuszy.

Pragniemy poddać warunki, wśród któ­
rych żyją urzędnicy, profesorzy i nauczy­
ciele w miastach Galicyi wyczerpującej 
analizie w szeregu artykułów, obecnie zaś 
weźmiemy pod uwagę dwa pytania z na­
desłanych kwestyonaryuszy, a mianowicie 
pytanie 13: „Jakie jest w danem mieście 
położenie materyalne urzędników, profe­
sorów i nauczycieli" — i 14: „Gzy za­
dłużenie warstw, żyjących ze stałej płacy,,, 
jest wysokie — i z jakich głównie przy­
czyn

Pytania powyższe pragną zbadać ogólne 
położenie materyalne warstw badanych, 
dlatego odpowiedzi na nie kładziemy na 
pierwszem miejscu.

Wszystkie czynniki, kierujące się dobrą 
wolą i pragnące szczerze poprawy i od­
rodzenia naszych stosunków, czynimy uwa­
żnymi na poniżej podane oryginalne i po­
nad wszelką wątpliwość prawdziwe po­
glądy, stanowczo zgodne z rzeczywistością.

Otóż na pytanie: J a k i e  j e s t  p o ł o ­
ż e n i e  m a t e r y a l n e  u r z ę d n i k ó w ,  
p r o f e s o r ó w  i n a u c z y c i e l i  po mia­
s t a c h  G a l i c y i  — nadeszły ogółem trzy 
rodzaje odpowiedzi.

1. Odpowiedź „ B a r d z o  z ł e ,  z ł e ,  
bez wy j śc i a ,  o p ł a k a n e ,  n a d e  r 
c i ę ż k i e ,  p o ż a ł o w a n i a  g o d n e ,  z a ­
d ł u ż e n i  p r a w i e  w s z y s c y 1 — n a ­
d e s ł a n o  z 49 m i a s t  5 6 - ma  k w e- 
s t y o n a r y u s z a m i ,  a z t e g o  8-ma ze 
L wo wa " .

W szczególności oprócz Lwowa nade­
słały podobne odpowiedzi miasta: Biała, 
Bełz, Bohorodczany, Bolechów, Brzeżany, 
Brzozów, Buczacz, Chrzanów, Czortków, 
Drohobycz, Gorlice, Horodenka, Husiatyn, 
Jarosław, Jasło, Jaworów, Jaworzno, Kal- 
warya, Kęty, Kolbuszowa, Kołomyja-Krze- 
szowice, Leżajsk, Liszki, Łańcut, Mielec, 
Oświęcim, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, 
Rohatyn, Rzeszów, Sambor, Sanok, Ska- 
łat, Sokal, Stary Sącz, Stryj, Strzyżów, 
Tarnów, Tłumacz, Trembowla, Turka, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Żółkiew, 
Żywiec.

2. Odpowiedź „ Li c he ,  k i e p s k i e ,  
m a r n e ,  p o z o s t a w i a j ą c e  w i e l e  do  
ż y c z e n i a ,  k r y t y c z n e  z w y j ą t k i e m  
n i e w i e l u ,  p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  z a ­
d ł u ż o n a "  — n a d e s ł a ł o  29 m i a s t  
w 30 k w e  s t y o n a r y u  s z a c h  a z t e- 
g o 3 ze Lwowa.

W szczególności oprócz Lwowa nade­
szły podobne odpowiedzi z m iast: Biecz, 
Bochnia, Bobrka, Brody, Brz<*sko, Busk, 
Cieszanów, Dobromil, Gródek, Grybów, 
Jordanów, Komarno, Kuty, Lisko, Maków,. 
Mościska, Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, 
Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Prze­
myślany, Ropczyce, Rozwadów, Sniatyn, 
Wieliczka, Złoczów.

3. Odpowiedź, że położenie matery­
alne warstw urzędniczych, profesorskich 
i nauczycielskich jest „ dobr e " i że war­
stwy te p r z e w a ż n i e  n i e  są zadłużone, 
nadesłano nam tylko z j e d n e g o  —
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iście błogosławionego widocznie miasta: 
z Andrychowa!!

Ale i w ostatnim wypadku zapewne 
zachodzą stosunki określone kwestyona- 
ryuszem z Łańcuta, który podaje : Z wy­
jątkiem jednego urzędnika i jednego na­
uczyciela, mających własną realność, jest 
położenie materyalne urzędników, profe­
sorów i nauczycieli: złe. Widocznie nade­
słał nam z Andrychowa wiadomości je­
den z tych białych galicyjskich kruków 
między urzędnikami, który ma zarazem 
własną realność,

Wdzięczni jesteśmy szanownemu in­
formatorowi za ten jedyny promyk śłońca 
wśród tego mroku niedostatku a moż.e 
i nędzy.

Charakterystyczną odpowiedź podaje 
n. p. Kolbuszowa : Nieobarczonych rodziną 
jest położenie materyalne marne, posyła­
jących dzieci do szkoły — jest bez wyj­
ścia, zupełnie złe.

Kołomyja podaje, że wszyscy urzędnicy 
walczą z nędzą, nauczyciele pomagają so­
bie lekcyami.

Liszki' zbywają krótko odpowiedź na 
powyższe pytanie słowem : Niemożliwe ; 
a Pilzno odpowiada: Ogólna nędza! Ro­
hatyn podaje, że prócz kilku — wszyscy 
są zadłużeni. Z Podgórza nadeszła odpo­
wiedź, że z płacy XI i X. rangi stanow­
czo nie można wyżyć, tudzież, że jedyną 
ulgą i przewagą nad innemi miastami 
z dalszej prowincyi jest możność kształ­
cenia dzieci.

Oto wynik ankiety ! Pragnęlibyśmy, aby 
wynik ten doszedł przedewszystkiem do 
wiadomości tych urzędniczych Katonów, 
którzy sami zamożni z domu i awansując 
szybko po karkach .tęższych od siebie — 
per protegam familiarem — pobierają 
około 20.000 koron gaży i odnośnie do 
swoich kolegów żywią jedno tylko prze­
konanie, że urzędnicy żyją nad stan. Boże 
pożal się nad tym galicyjskim stanem! 
Gdzie są tu w życiu urzędniczem jakieś: 
Laudes vitae rusticae, gdzie są ideały, 
któremi się opycha młodzież w szkołach 
średnich, opiewając im poematami każdy 
transport galarem zboża lub tratwami 
drzewa ongi do Gdańska? Kto otwiera 
u nas oczy na faktyczne materyalne po­
łożenie naszych miast i miasteczek, na ich 
bezgraniczne zaniedbanie, na brak prze­
mysłu własnego i handlu, na braki nieraz 
najprymitywniejszej kultury? Ile urzędów 
u nas ciśnie się w ruinach dawnych wię­
zień lub klasztorów, gdzie przeciążonym 
nad miarę pracą z powodu niedostate­
cznej organizacyi i obsady urzędników, 
jedyną przyjemnością życia zostaje tylko 
cygaro lub papieros? Go poza tem pozo­
staje? surowa, zachłanna walka stronnictw 
politycznych i rzadkie dotąd stowarzysze­
nia kultnrne i towarzyskie, z których naj­
częściej jeszcze znaleźć można: kasyno. 
A w niem co ? t. zw. wikt, wieczorem 
karty — z miłym dopatkiem plotek i to­
warzyskich komeraży. Minrowoli ciśnie się' 
na usta pytanie: Co u nas od czasów 
Kazimierza Wielkiego zrobiono dla miast, 
dla lycli miast, w których mieszkać mu­
simy wśród brudu, nędzy, zaniedbania, 
bez możności odetchnięcia w lepszej oko­
licy lub w lepszych warunkach ?

W czem urzędnicy, profesorzy i nau­
czyciele odczuwają po miastach i miaste­
czkach kulturę i działalność społeczną 572

tysiąca dworów osiadłych na tyluż obsza­
rach dworskich ?

Wszak działalność ta, wysilająca się 
dla kraju i powiatu, dla zadań ogólnych, 
z których niejedno przerasta wielkością 
czynne istniejące siły — prawie dotąd nie 
tknęła miast, kłóre odradzać się muszą 
wyłącznie same z siebie, wśród nader 
trudnych warunków!

Nim jednak dalsze poczynimy uwagi, 
posłuchajmy co nam odpowiadają zebrane 
kwestyonaryusze na drugie pytanie: „Gzy 
zadłużenie warstw, żyjących ze stałej płacy 
je'st wysokie — i z jakich głównie przy­
czyn ?“.

Otóż na pytanie powyższe odpowia­
dają, wyjąwszy z Andrychowa, który także 
nie wyklucza zadłużenia warstw urzędni­
czych, — wszystkie kwestyonaryusze je­
dnogłośnie: Ż e z a d ł u ż e n i e  w a r s t w  
u r z ę d n i k ó w, p r o f e s o r ó  w i n a u- 
c z y c i e 1 i j e s t  o g r o m n i e  w y s o k i e .

Na pytanie, jakie są główne przyczyny 
zadłużenia : Odpowiada 43 k w e s t y o n a- 
r y u s z y wyrazem : O g ó l n a  d r o ż y z n a .  
YV 33 wypadkach przytoczona jest szcze­
gółowo jako przyczyna: Nadmierna dro­
żyzna lub brak mieszkań, a w 30 wypad­
kach : Drożyzna środków spożywczych. 
Jedenaście kwestyonaryuszy podaje jako 
przyczynę: Za niską płacę w stosunku 
do panującej drożyzny; w 4 wypadkach 
wymieniono jako przyczynę zadłużenia 
chorobę, w 5 obarczenie rodziną i ciężary 
połączone z kształceniem dzieci; w 6 wy­
padkach przyczyną zadłużenia jest brak 
taniego kredytu (a więc lichwa); w 3 zaś 
wypadkach jako jedną z przyczyn zadłu­
żenia wymieniają: Drożyznę opału. (Jawo­
rów, Mościska, Podhajce). Przeważnie po­
danych jest odrazu po kilka z powyższych 
przyczyn zadłużenia.

Ze szczególnych przyczyn uciążenia eko­
nomicznego podaje B r z o z ó w :  brak kolei; 
B r z e ż a n y :  niezdrowe położenie miasta; 
H u s i a t y n :  brak dowozu środków spo­
żywczych; J a s ł o :  bra,k ubocznych zarob­
ków ; K a l w a r y a :  potrzebę wyjazdu za 
ubraniami do Krakowa, lub do Wadowic. 
N i s k o :  wyzysk ze strony kupców, którzy 
za 1 klg. szynki krajanej żądają 7 koron. 
K o l b u s z o w a  i R o z w a d ó w :  brak 
wyższych szkół; Z a l e s z c z y k i :  Za po­
wolny awans.

W końcu znajdujemy w kilku kwe- 
styonaryuszach charakterystyczną odpo­
wiedz, a to : z Rohatyna, Sanoka, Skałatu, 
Bobrki i z Komarna: Życie nad stan!

Nie dziwimy się i podobnej uwadze, 
owszem dziwiłby nas brak jej, wszak to 
tyko następstwo nędzy, która demoralizuje 
i czyni nieopatrznym tego, dla którego 
niema już pomocy, tylko ostatkiem sił 
wstrzymywany upadek, lub tęsknota za 
śmiercią wybawicielką. Czyż nam obce u 
nas przykłady, że śmierć wybawiała w porę 
dobrą lecz słabą głowę rodziny od poni­
żenia i hańby, które groziły publicznem 
runięciem pod brzemieniem długów, od­
słaniając źródło nędzy w pozostałych człon­
kach rodziny, które bezmyślnością i płyt- 
kiem używaniem codziennie powoli a stale 
przyczyniały się do katastrofy.

Piszący te słowa sam znał urzędnika, 
który złamany życiem, nosił się dłuższy 
czas z myślą samobójstwa, aby tym spo­
sobem rodzinie przysporzyć korzyści z u- 
bezpieczenia się. Tylko przypadkiem uzy­

skana uboczna, do 10 godziny wieczór 
trwająca praca uwolniła go od podobnych 
myśli.

Góż — zapytamy — wynika z przyto­
czonych odpowiedzi? Oto niewątpliwie:
1) Wyzysk powszechny warstw urzędni­
czych i żyjących ze stałej płacy na wszel­
kich rzeczach do życia potrzebnych, które 
każdy kulturny kraj stara się dostarczać 
jak najtaniej.

2) Nader trudne warunki bytu dla urzę­
dników, profesorów i nauczycieli w mia­
stach Galicyi, na co koniecznie baczną 
należy zwrócić uwagę.

3) Powszechna walka powyższych 
warstw z nędzą, z t r u d n o ś c i ą  w y ż y ­
w i e n i a  si ę,  jako z naczelną troską życia.

4) Wielka i nie często spotykana uczci­
wość warstw omawianych, które jak Ga- 
licya długa i szeroka, cierpią biedę, a nie 
szukają nieprawych zysków i mimo obar­
czenia rodziną, która dla urzędników, pro­
fesorów i nauczycieli jest prawie dla wszyst­
kich tylko ciężarem ekonomicznym (n*e 
biorąc tu naturalnie w rachubę niezmier­
nej jej wartości osobistej i moralnej, jedy­
nego szczęścia, jakie te warstwy mają 
przez uprzyjemnienie życia przez rodzinę) 
nader rzadko wyrzeczona została skarga 
na to obciążenie chyba, że koszta połą­
czone z kształceniem dzieci lub zbyt wielka 
ilość członków rodziny istotnie główną 
przyczyną zadłużenia się stały.

Jeszcze wrócimy nieraz do tego tematu, 
obecnie zaś zobaczmy: Jaką pomoc uwa­
żałyby miejscowe warstwy, żyjące ze sta­
łej płacy za najpilniejszą. Bojan.

(C. d. n.)

Szkolnictwo w Galicyi w porównaniu 
i  czeskiem.

(Dokończenie).

Wszak obecnie do 1500 dóbr jest 
w dzierżawie, a z tego 850 majątków ponad 
200 morgów wzięli w dzierżawę ludzie, 
z których 75% nie ni a nawet studyów 
rolniczych. Im wystarczy spryt i zdolności 
„osobiste" — nawet do dzierżawy tylu 
wielkich majątków, a te dzierżawy prze­
cież istnieją ! Nie mogliby z tej ilości dóbr 
choć połowy przejąć dzierżawcy, wykształ­
ceni fachowo z naszej młodzieży?

Czy jednak na to wystarczy jedna 
szkoła rolnicza i 2 wyższe, gdzie się kształ­
ci 70% młodzieży z Królestwa, a w tem 
50°/0 synów właścicieli dóbr, którzy będą 
siedzieć na własnych gospodarstwach ?.

Czy u nas setki fachowo wykształco­
nych jednostek nie mogłoby zasilić na­
szego rękodzieła i przemysłu, którego po­
ziom niski i coraz więcej niewystar­
czający ?

Setki młodzieży ze szkół przemysło­
wych mogłoby prowadzić lub otwierać ce­
gielnie, fabryki dachówek, drenów, szkła, 
budować domy, drogi, osuszać bagna, re­
gulować rzeki. Wszak dziś małe miasteczka 
najwięcej z'abudowują domorośli majstro­
wie murarscy lub przedsiębiorcy budo­
wlani, którzy nie będąc nawet majstrami 
murarskiemi z praktyki się nauczyli za­
rabiać przez budowanie i przez dostawy 
na ten cel.

Co' za pole przedstawia u nas handel, 
w którym przecie cała rodzina przedsię­
biorcy mogłaby współdziałać.
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Co dalej możnaby powiedzieć o na- 
szem ogrodnictwie, sadownictwie! Wszak 
prawie wszystkie ogrody przy chałupach 
wiejskich są dotąd taksamo dzikie, — jak 
jeszcze za czasu pierwszego najazdu Ta­
tarów, i to nawet we wsiach, zamieszka­
łych przez malarzy i poetów — i opiewanych 
w poezyach !

Mleczarstwo, wyrób masła, handel jaj, 
hodowla drobiu i królików więcej się do­
tąd rozwijały w artykułach dziennikar­
skich i czasopism fachowych, niż w rze­
czywistości.

Kształci się wreszcie wiele młodzieży 
z sąsiednich krajów u nas, dla czegożby 
nasi nie mieli iść na posadę do tychże 
krajów?

Ponad wszystko liczyć się musimy 
i z tem że inicyatywa, odwaga i wysiłek 
są nieodłączne od każdego postępu, tru­
dno więc oceniać życie tylko ze stano­
wiska papierosa, czarnej kawy, łóżka lub 
trumny!

Dlatego oświadczyć się musimy za tem, 
że i u nas obecnie jest niezmiernie wiele 
pól otwartych do pracy dla młodzieży fa­
chowo wykształconej, oraz, że w mło­
dzieży tej wyrabiać należy inicyatywę, 
przedsiębiorczość, że ją kształcić należy 
do walki, do życia realnego, a nie do 
chorobliwych rozmyślań i jęczących nie­
udolnością pieśni — stąd przeto oświad­
czamy się stanowczo za zakładaniem szkół 
fachowych rolniczych, przemysłowych i han­
dlowy h oraz seminaryów nauczycielskich 
w naszym kraju, a równocześnie za ogra­
niczeniem liczby gimnazyów i szkół real­
nych lub za ich nie pomnażaniem tak 
gwałtownem, a natomiast z wykazanych 
poniżej względów uznajemy niezmierną 
potrzebę zakładania po naszych miastecz­
kach niższych gimnazyów realnych o 4 
klasach, nawet z językiem łacińskim, lecz 
z wykluczeniem greki, z Mórychby dla 
chcących dalej iść drogą ginmazyum lub 
szkół realnych wolne pozostawało przej­
ście do obu tych szkół, od 5 klasy fachowo 
rozdzielonych.

Podobne niższe gimnazya realne po­
winny zastąpić szkoły wydziałowe, nie- 
dość rozwinięte 3-ma latami nauki i pro­
gramem nauk, które zastąpić mogą niżs.e 
szkoły handlowe i przemysłowe, a do 
którychby się przechodziło już po ukoń­
czeniu szkół ludowych. Ze szkół takich 
przechodziłaby młodzież wprost do prak­
tyki handlowej lub przemysłowej.

J e s z c z e  w i ę c  r a z  z n a c i s k i e m  
p o d n o s i m y  w a ż n o ś ć  z a k ł a d a n i a  
u n a s  p o  m a ł y c h  m i a s t e c z k a c h

s z k ó ł  o t y p i e  n i ż s z y c h  g i m n a ­
z y ó w  r e a l n y c h ,  d o s t a r c z a j ą ­
c y c h  o g ó l n e g o  w y k s z t a ł c e n i a
I. s t o p n i a ,  a d o z w a l a j ą c y c h  p o ­
t e m  p r z e c h o d z i ć  do  ś r e d n i c h  
s z k ó ł  f a c h o w y c h  l ub do wy ż s z e g o  
g i m n a Z y u m w z g l ę d n i e  do.  s z k o ł y  
r e a l n e j .

Podobną organizcyę naszego szkol­
nictwa uważamy za sprawę zasadniczą 
i pierwszorzędnego znaczenia dla naszego 
kraju, o r a z  z a  s p r a w ę ,  w k t ó r e j  
n a d z w y c z a j  s ą  i n t e r e s o w a n e  ca łe  
w a r s t w y  u r z ę d n i k ó w ,  p r o f e s o ­
r ó w i n a u c z y c i e l i  z w ł a s z c z a  o s j a- 
d ł y c h p o  m n i e j s z y c h  m i a s t a c h  
i m i a s t e c z k a c h .  Szkoły o omawianych 
typach łatwiej zakładać niż wyższe gim­
nazya i szkoły realne, nie cofną one wy­
kształcenia naszej ludności, lecz wypełnią 
niezmiernie dotkliwą lukę w systemie na­
szego szkolnictwa, oraz dozwolą — co 
jest najważniejsze — na prawidłowy roz­
wój naszych warstw ludności, która, jak 
to poprzednto wykazano, rozwija się przez 
szkoły nasze wadliwie i anormalnie.

Wywody powyższe kończymy uwagą, 
że jeśli w Czechach rozwój handlu i prze­
mysłu poprzedzał rozwój szkolnictwa, to 
u nas musi się z konieczności pójść drogą 
przeciwną, choćby trudniejszą, gdyż pe- 
wnem jest: ż e  r o z w ó j  u m y s ł o w y
ł ą c z n i e  z r e z u r e k c y ą  mor al ną .  — 
z a w s z e  z a  s o b ą  p o c i ą g a  o d r o ­
d z e n i e  m a t e r y a l n e .  Derwid.

Centralne czasopismo Związków 
urzędniczych w Krakowie.

Z kilku stron zwracano się do redak- 
cyi Głosu urzędniczego z propozycyą, aby 
poruszyć w tem czasopiśmie sprawę 
uznania go za centralny organ Związków 
urzędniczych w Krakowie. Potrzeba takiego 
organu jest niewątpliwie konieczną, zwła­
szcza, jeśli warstwy urzędnicze mają się 
istotnie i na seryo złączyć w stałą i trwałą 
organizacyę. Redakcya Głosu urzędniczego 
ma w swoim programie to, aby organ 
Związku ekonomicznego stał się centralnym 
organem urzędników, profesorów i nau­
czycieli w Krakowie, lecz postanowiła po 
dojrzałej rozwadze nie rozniecać sztucznie 
agitacyi za osiągnięciem tego celu, lecz 
raczej pozostawić rozwój tej myśli natu­
ralnemu biegowi rzeczy.

Niech najprzód Głos urzędniczy spełni 
pierwsze swe i naczelne zadanie, i stanie 
stę t ł u m a c z e m  ekonomicznych potrzeb

warstw żyjących ze stałej płacy, niech 
będzie wyrazem pracy Wydziału Związku 
ekonomicznego i niech ją przygotowuje, 
aby urzędnicy, profesorzy i nauczyciele 
poznali, że łączą ich wspólne interesa i 
że potrzeba ochrony tych interesów staje 
się coraz to bardziej piekącym postulatem 
warstw tych, najmniej korzystnie u nas 
materyalnie fundowanych i najbardziej wy­
zyskiwanych i dotąd najmniej chronionych.

Gdy Związek ekonomiczny ogarnie 
wszystkich urzędników, profesorów i na­
uczycieli, gdy warstwy powyższe obudzą 
się do pracy społecznej i do życia czyn­
nego, i gdy wreszćie spostrzegą, że one 
dotąd same jedne żyją w rozbiciu i roz­
proszeniu, podczas gdy wszystkie inne 
warstwy społeczne już od dawna posia­
dają doskonałe i świadome swych celów, 
w kierunku ochrony własnych interesów 
organizacyę — natenczas siłą faktu sta­
nie się Głos urzędniczy wyrazem i bardziej 
szczegółowych — gdyż nawet zawodo­
wych — postulatów poszczególnych dy- 
kasteryj urzędniczych, albowiem intereso­
wani sami się do niego odnosić nie omie­
szkają, widząc w tem poparcie swoich 
interesów zawodowych i pewność skute­
cznej ich obrony.

Nie będziemy przeto sztucznie wznie­
cać ruchu za uznaniem naszego czaso­
pisma za centralny organ lokalnych Związ­
ków urzędniczych, zbyt wiele mamy 
tematów do poruszenia, zbyt wiele do 
dokonania ze stanowiska centralnej orga- 
nizacyi i określenia położenia materyal- 
nego oraz potrzeb naszych członków, 
abyśmy potrzebowali dziś już rozszerzać 
się na szczegóły.

Natomiast, gdy nam czytelnicy nasi 
nadeszła materyaty, dotyczące stosunków 
zawodowych lub innych ważnych dla ży­
cia urzędniczego spraw, wtedy ramy pi­
sma naszego otworzą się w każdym cza­
sie i rozszerzą gościnnie, aby każdy, kto 
dorzucić pragnie głos swój cło akcyi pod­
niesienia i podźwignięcia doli urzędniczej, 
swobodnie tu mógł się wypowiedzieć.

Redakcya.

W kaw iarn iach , re­
sta u ra cja ch , cu k iern iach , 
w kasynach i czyteln iach  
prosim y żądać „Głosu urzę­
d niczego”. Przy zakupnie  
tow arów  prosim y pow oły­
wać się  na in seraty  w „Gło­
sie urzędniczym ”.

4 i i  4 i i  4 4 4
Z  5L 5L JL.JL..JL.cf

Pierwsza koncesjonowana przez o. k. Namiestnictwo
Szkoła modernistycznego kroju damskiego

przyznaje d la Pań, legitymujących się przynależnością do 
Związku ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczy­

c ie li, w Krakowie —  10% opustu.
Formy według źurnali na każdą miarę na zamówienie.

P e d z i c h ó w  19. Ma lw ina  Orze lska.

J Y T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T ^

L U D W I K  L A Z A R
Jeneralne Zastępstwo Arcyksiążęcego browaru w  Żywcu

i g ł ó w n y  s k ł a d  
piwa żywieckiego

w  Krakowie, ul. ś w .  A n n y L . 3. Tel. Nr. 423.

Specyalnie urządzone c h ło d o w n ie ,  lo d o w n ie ,  hale 
i maszyny do obciągu piwa posiada w  Łobzowie.
C z lo n k o w ie Z w ią z k u  e k o n o m ic z n e g o  u r z ęd n ik ó w , p r o fe s o r o w i n a u c z y ­
c ie li w  K ra k o w ie  o tr z y m u ją  — z a  o k a z a n ie m  le g ity m a c y i — 1 0 °/0 rabatu . 
(P r z y  z a m ó w ie n iu  10 fla szek  p iw a  o tr z y m u ją  12 fla szek  in n i 11).
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Aby wykluczyć liczne nadużycia, które 
w rezultacie przynoszą szkodę Związkowi, 
prosimy Członków jak  najusilniej, aby przy 
zakupnie za opustem le g ity m o w a li  s ię  
z a w sz e  okazaniem legitymacyi, względ­
nie książeczki poborowej!!!

Wydział.

t
u l.  S z c z e p a ń s k a  1 1 .

S K Ł A D  M Ą K I
i K R U P E K

z pierwszorzędnych młynów 
parowych

przyznaje członkom Związku Ekonomicznego Urzęd­
ników, Profesorów i Nauczycieli za okazaniem legi- 

tymacyi 3°/0 od wszystkich artykułów.

Z w ra ca m y  uw agę na z e s ta ­
wienie u zysk an ych  p rzez Z w ią ­
zek  zniżek cen n a  s z ó s t e j  
stron ie tekstu.

KAJETAN DUDZIAK
MAGAZYN MEBLI 

i ZAKŁAD TAPICERSKO- 
DEKORACYJNY

w Krakowie, Floryańska 36
posiada na składzie: 

Kompletne u r z ą d z e n i a  pokoi jadal­
nych, sypialnych i salonów oraz sofy, 
wszelkiego rodzaju pokrycia meblowe, 
materace, poduszki, kołdry, portyery, 

firanki i t. p.

P. T. Członkom Związku ekonomicznego 
Urzędników, Profesorów oraz Nauczycieli 
w Krakowie udzielam przy kupnie za 
gotówkę 10°/o opustu, zaś przy robotach 
tapicerskich 5°/0.

maraczcŁ-Bi

H E R B A T A
W lokalu Związku ekonomicznego 

przy ulicy Jagiellońskiej L. 9 sprzedaje 
sig dla Członków najlepszą

HERBATĘ z JAWY
wybor owego gatunku

po cenie 7 K za 1 kilogram; 0 90 K 
za y 8 kilogr., 180 K za x/ ą  kilogr., 

K za y 2

Jedna łyżeczka od kawy w ystarcza na 7 szklanek.

r K K H K O O l S K i e

Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników
w  Krakowie, ul. Grodzka L. 52

przyjmuje na członków urzędników, urzędniczki, woź­
nych, wdowy po urzędnikach, emerytów, lekarzy, księży, 

adwokatów i t. d.

iUdziela pożyczek (z wykluczeniem wszelkiego rodzaju 
pośrednictwa) na skrypta i weksle na 6 1/2 % tudzież 
przyjmuje wkładki oszczędnościow e na 5 °/0-

IM Podatek opłaca z własnych funduszów. JS

V  /
s

I I I I I I I I I I I I I I I I I I II I 1 I 1 I III I I I I I 1

R Z Ą D  O W O § , U P R A W N I O N A

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
-  -  -  i specyalnych leczniczych -  -  -

p o d  f irm ą

K. Rżąca i  Cli ni ursk i
w  KRAKOWIE, przy u l. św. Gertrudy L. 4

wyrabia pod kontrolą jKomisyi[przemysł. Tow. 
Lek. polecone przez to Tow. Wody mineralne 
sztuczno, odpowiadające chemicznym składem 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Śelterskiej, 
Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież Specyalne lecznicze, jak Litową, Bro­
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze normalne z przepisu [prof. J aw or­
sk iego . — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 
ii i i i  i i i i i i i i  a i i  'i i 'i ii. i <i i i  i i i i i i i i i  ii

Zakład pogrzebowy

Józefy Horakewej
Kraków, ul. Mikołajska L. 14 

filia Zwierzyniecka L. 92.
Telefon Nr. 248 

p od  k ie row n ic tw em

A n t o n ie g o  H o ra k a
e m .  e k .  o f i e y a J a  p o l l e y l

urządza  p o g rz eb y  do n a jw sp a n ia l­

szych , sp row adza  i w ysy ła  z w ło k i 

i  t. p.

Ceny nader przystępne.

I I
f e

H

f t

*5

& 
& 
f c

15 

15
f c

M A G A Z Y N

Henryka SCHWARZA
K R A K Ó W ,

ul. Grodzka 13, Tel. 43.

n m

Materyały na suknie i kostyumy.
G O T O W A  K O N F E K C Y A  D A M S K A .

WŁASNE PRACOWNIE. 
Rękawiczki, -  Kapelusze, - Bielizna stołowa.

P rzy  w szystk ich  artykułach z w yjątkiem  p łó ­
cien i perkali 10% rabatu  dla członków „Zwią­
zku ekonom icznego U rzędników , Profesorów  
i N auczycieli" za okazaniem  legitym acyi.
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Z E S T A W I  E N  I E
ZNIŻEK CEN UZYSKANYCH PRZEZ ZWIĄZEK EKONOMICZNY.

------------ —  X  — i---- ---------

*
Artykuły oznaczane gwiazdką, nabywać można tylko za przedłożeniem książeczki poborowej, przy innych wystarczy okazanie karty legitymacyjnej przy kasie).

Rodzaj towaru Cena w zględn ie  opust Firm a i adres

Bielizna
galanterya itp.

6% opustu 
(z wyjątkiem  kape­
luszy Habiga, kalo­
szy rosyjskich i obu­
wia am ery kań skiego)

A. Skórczewski
i Polakiewicz

ul. F loryańska 13.

Bielizna m. i d. 10% opustu F. Bałabuszyński
ul. Szewska 10.

| Krajowe wyroby 
wszelkie :

Płótna, sukna, bie­
lizna, koce, kilimy, 
wyroby koszykowe, 
u b r a n i a  dziecinne, 
zabawki, papier listo­
wy, perfumerya, m y­

dła, szczotki itp.

10% opustu od 
towarów własnych

5% opustu od 
towarów komiso­

wych

Bazar krajowy
Rynek, róg ul. Brackiej.

Konfekcya damska

10% opustu od sprze­
daży metrowej i ka­

peluszy 
5% od gotowej kon- 
fekcyi i wykonanej 
w pracowni ach (z wy­
jątkiem  płócien, bie­
lizny stołowej, per- 

kali i rękawiczek)

Henryk Schwarz
ul. Grodzka 13 

j. w. i.

1 Suknie damskie 10% opustu. Pracownia „Antonina" 
ul. Mikołajska U .

Ubrania męskie 10% opustu 
lub dogodny kredyt

Filipkiewicz i Ska
Floryańska 57.

Żelazne towary 
wypraw y 
kuchenne

10°/„ opustu
W. Halski

Sukiennice 21, 22 
Szewska 23.

Szkło i porcelana
zwykłe : 

zbytkowne:
10% opustu 
15% opustu

R. Ditmar
Rynek 22.

Meble i wyroby
tapicerskie

przy zakupnie go­
tówką 

10% opustu

przy robotach tapi- 
cerskich 5% opustu

Kajetan Dudziak
ulica Floryańska 36.

Srebro prawdziwe 
z ł o t e  wyroby 
i inne towary

5% opustu 
10% opustu

M. Jakubowski
Sukiennice 26 — 27 
naprzeciw  Ratusza.

Karol Czaplicki, jub iler 
plac Maryacki 

pod „Murzynami"

: Optyk
szkła, instrum enty 
optyczne i t. p.

10% opustu mechanik i optyk 
K. Zieliński

i Artykuły pisemne
i galanteryjne

oraz we filii
la lk i i zabawki 
dla dzieci

10% opustu
Janeczek & Ziembicki

Rynek gł. 8
i filia plac Maryacki 2.

Obu wie 5 °/0 opustu G. Werner
ulica Szewska 17.

Rodzaj towaru

* Mięso:

W ołowina . . .
» • 

Polędwica wołowa

Cielęcina . . .
W ieprzowina . .
Polędwica wieprzowa

UW AGA. 
W ieprzowinę sprze­
dają tylko jatki pod 
1. 3 i 4.

* Towary korzenne
i kolonialne, deli­
katesy

Mąka i krupki.

Pieczywo
b ułk i i chleb

* Wino i napoje 
wyskokowe

Węgle

Nr. I. grube lub 
kostkowe, (w naj­
mniejszej ilo śc i: 
50 ctn. cłowych)

Nafta

Lekarstwa

Cena w zględn ie  opust

tylne mięso 1 Iv 20 h
przednie 1 K 12 h
w całości . 1 K 60 li
w części 1 K 70 h
z dyszka . 1 K 32 h

1 K 52 h
1 K 60 h

6% opustu 
(z wyjątkiem cukru)

3°/p opustu

12°/0 opustu

10% opustu

72 h. za cetnar cłowy 
z prawem spłaty 
w  sześciu ratach 

(bez dostawy) 
Dostawa i zniesienie 

(gotówką) 
od I./4. do31/8.— 14h. 
od 1/9. do30 9.— 15h. 
od 1/10. do 31/3.— lOh. 

za cetnar cłowy

o 2 hal. na litrze 
niżej cen zwyczaj­

nych

20% opustu 
(z wyjątkiem  specy­
fików, opatrunków 
i wód mineralnych).

Firm a i adres

Jatki Związku

1) plac Jabłonowskich
2) ulica Asnyka
3) plac Wielopole
4) Nr. 19 w jatkach do­

minikańskich

Jawornicki
w Rynku L inia A-B.

Rutkowski
ul. Szczepańska 11.

1. Leon Bałuk 
Szewska 12, Senacka 6, 
Mostowa 12, Garbarska 12

2. Bolesław Broszkiewicz 
ul. Sławkowska 3 (Hotel 
Saski) — Floryańska 3,

Szpitalna 21, 
Podgórze: Rynek 13.
3. Jan  Kwiatkowski 

Mały Rynek 5, róg K ar­
melickiej i Rajskiej

w handluM . Ogieńskiego

Jawornicki
Rynek.

Skład Jaworznicki
ulica Pawia 5.

(Asygnaty wydaje 
kancelarya Związku).

R. Ditmar
plac W W . Świętych 10.

Apteka pod 
„Złotym słoniem"

A. Bartm ański i Ska 
Grodzka 22.

Wincenty Grabowski 
apteka

ulica Dietlowska L. 76.

Apteka pod „Aniołem"
H. Bankego 

Półwsie Zwierzyniec 69.
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F. BAŁ AII11SZ Y Ń 8  Si i w Krakowie ulica Szewska L  10
polecam: Bieliznę męską, damską i dziecięcą. 
  ■■■■■■■ vr =  oraz kołdry.

Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bieliznę na łóżka 
Płótna i s z y rty n g i. —  -------

' w  y  :f * :e i  w  y  ś l u b n e .
Wyroby trykotowe, skarpetki i porrczocfiy. Krawaty, spinki,

chustki, szelki, kalki, fartuszki i parasole.

CENY N IZ K IE . P. T. Członkom „Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów
i Nauczycieli przyznaję od w sz y s tk ic h  towarów 10 % opustu 
za okazaniem legitymacyi. L eg itym acye  p roszę  okazyw ać  

dopiero przy płaceniu.
Towary wyborowe.

f l l t f

Srebro  chińskie
i prawdziwe. | J| ;

=  Zastawy stołowe. =
Przedmioty praktyczne na podarki

poleca

tt
t t

, 1 1 1 UHU .. ,

naprzeciw Katusza.

P. T. Członkom „Zw. ekon.“ ofiarujemy opust od sreber 
i złota 5%, od wszystkich innych 10 %.

K ^ r o l  C z a p l i c k i
J U B IL E R

W v a k n tui i o Maryacki L. I I dKUWIc, !5pod Murzynami11,
poleca Szan. Publiczności swój

MAGAZYN I FABRYKĘ wyrobów srebrnych i z łotych
odznaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i eleganckiem 
wykonaniem. — Wszelkie obstalunki i reparacje wykonywam jak 

najstaranniej, punktualnie i po cenach umiarkowanych.
Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję lub przyjmuję w zamian 
SREBRO CHIŃSKIE CHRISTOFLA na składzie po cenach fabrycz.
P. T. Członkom „Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów 
i Nauczycieli11 za okazaniem legitymacyi przyznaję opust 5 % od 
złotych łańcuszków i srebrnych, zaś przy wszystkich innych 

wyrobach 10%.

Ul!* 'Jfi ił!1*  yt* «*<£ iAi 4 $!* ił)*
ig i jgś
$  Handel farb, lakierów i perfnmeryi &łjte &
T K  pod firma WT

ISPORN i Skal
K R A K Ó W , U L I C A  F L O R Y A Ń S K A  L . 1 4  j | j

(Hotel pod „Różą11)

^  u d z i e l a  P. T. C z ł o n k o m  Z w’i ą z k u e k o -  ^  
n o  u l i c z n e g o  za okazaniem  legitym acyi p rzy  
płaceniu, 10% o p u s t u  o d  w s z e 1 k i c li t o w a- •** 
r ó w  b ę d ą c y c h  n a  s k ł a d z i e ,  w yją w s zy : spi- 
ry tusu, kaloszy, kalodohtu, m ydła do pran ia  i świec. £

■ Zażądać w arun ków  k rajo w ej instytucyi 
— i porów nać je  pod w zględem  dogodności 

z w arunkam i instytucyi o b c y c h ! 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n H B B a H a B B a

P O Z Y C Z E K
na zastaw pensyi i podkład polic ży­
ciowych udziela urzędnikom i ofice- 
:: :: rom od kapitana wyżej :: ::

S p ó ł k a  k r e d y t o w a
członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie ul. Basztowa L. 9.
Druki z bliższemi wyjaśnieniami otrzymać mo­
żna wprost lub we wszystkich zastępstwach 
Krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń.

tt
t tSPÓŁKA KRAW IECKA

|W. FILIPKIEWICZ, T. BĘTKOWSKI |
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 57.

t t
t t

t t  
t t
t  ’(>g  M A G A Z Y N  S U K N I  M Ę S K I C H  —  S K Ł A D  M A T E -  g  
g  R Y A Ł Ó W  A N G I E L S K I C H  O R A Z  K R A J O W Y C H .  g

P. T. Członkom Związku udzielam y za okazaniem  legitym acyi 
*̂  10°/c przy  zakupnie za gotów kę, ja k  rów nież na żądanie udzie- 

lam y kredytu  na dogodnych w arunkach . r~
tt tt

m
m
s
m
m
m
m
m
m
m
m
£
m
m

Pierw sza i jed y n a  koncesyonow ana przez c. k. N am iestnictw o

S Z K O Ł A
r a c h u n k o w o śc i p a ń stw o w e j, o g ó ln e j  i k u p ieck ie j

w Krakowie, przy ul. Szujskiego L. 7, parter.
W ykłady  te o re ty czn e  ja k  n iem niej p rak ty czn e  ćw iczenia w  k sięgow aniu  prow adzone są oddzielnie 
d la  Pań  —  oddzieln ie d la P an ów , w ed łu g  zatw ierdzo neg o  p rogram u  nauk i z  uw zg lędnieniem  

n a jnow szych  w ym ag ań  Komisyi eg zam inacy jnej.
Dla kandydatów wzgl. kandydatek, mających zamiar przygotować się 
w krótszym czasie od egzaminu państw., otwarto specyalne oddziały 
o stopniowej nauce, na które można się zapisywać każdego czasu. 
Pom yślny  r e z u l ta t nauk i zap ew nio ny . W arunki n adzw yczaj p rzy s tęp n e . Dla m niej zam ożnych  u lgi. 

Z głoszenia p rzy jm u je  codziennie od 3 - 7  po p o łu d n iu  k ierow nik  szkoły  

Jó z e f T obiczyk
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WL

ca

Dla P. T . Członków „Związku ekonom. Urzędników, Profesorów i Nauczycieli w  Krakowie ‘ opuszczam przy 
towarach korzennych z wyłączeniem cukru 6 %  —  a przy winach i trunkach 10°/0 za okazaniem legitymacyi.

PH1H5K1EJ

IUAW0R11P1
KRAKÓW, Rynek <jl44

JUL Jawornicki
Dom JCan^lowy * założony w r. 1850

Kraków, Rynek gł. 44, finia y i- jj

>
pierwszo Krafeoa.ę̂

elchlrc -mechaniczno

m s w

peleca:

Wielki składwszclkich towarówkolonialnych
H P t R H O W

Ryneh gl.4 $

JCawy surowej i palonej najnowszym i najlepszym sposobem zapomocą „gorącego 
powietrza" w wielkim wyborze— po cenach najniższych.

herbaty chińskie, ceylońskie i indyjskie
z ostatniego zbioru, wyborne w  smaku i zapachu, bardzo dobrze naciągające, w  mieszaninach 

angielskich, w  paczkach zaopatrzonych protokołowaną marką ochronną.

Wina gorDcaux białe i czerwone, Wina górno-węgierskie (hegyalajskie). lon iaki franc. kura­
cyjne. Starki oDstałe gładkie, lum y, ^raki, Rosolisy i lik iery w różnych gatunkach i cenach.

m

I

<

Dla P. T. Członków „Związku ekonom. Urzędników, Profesorów i Nauczycieli w  Krakowie" opuszczam przy 
towarach korzennych z wyłączeniem cukru 6 %  —  a przy winach i trunkach 10%  za okazaniem legitymacyi. c S

- \

Mleczarnia katolicki
ul. Dffuga L. 6.

Dostarcza codziennie świeżego mleka, 
śmietanki słodkiej i kwaśnej, masła, 

jaj i t. p.

Mleko pochodzi z dóbr Zatorskich: 
masło z Rybnej, z Górki i z Chłopic.

Ceny obecne:
Mleko słodkie, niezbierane, 1 litr po 22 hal. 
Śm ietanka . . . .
K w aśna śm ietana .
Śm ietanka krem ow a . .  ̂ „
Masło z Rybnej i z Górki V4 klgr. 96 „
Masło z Chłopic . . . % klgr. 1-— „
Ja ja  — sztuka p o .................. O-10 „

„ V9 kopy — sztuka . . . .  0-09 „ -

J

n n »
’/4 l i t r a  „

64
24

1 litr „ i -80

/ ■    —

Ę J Ó Z E F  F L A K O W I C Z  1
W  K R A K O W I E ,  U L I C A  Z W I E R Z Y N I E C K A  L . 1 8 .

C E N N I K
w e d łu g  którego o b o w iązu je  sie  lic z y ć  Członkom  Z w iązk u  eko nom iczn ego U rzędn ik ów , 

P ro feso ró w  i N au czy cieli z a  dostarczon e o b u w ie  i ich n a p r a w ę :
Kamaszki męskie ze skóry Box czyli Oscaria l a  . . .

„ „ „ „ Ohevręaux ................................
„ „ lakierowe . . . .

„ „ lakierowej francuskiej cielęcej
Żelowanie, obcasy i drobne n a p ra w k i...................................

» » „ s z y t e ......................
Obcasy same .  .............................. ...........................................
Podszycie ze skóry O s c a r i a ....................................................

„ „ r  C h ev reau x ................................................
,, r r „ la k ie ro w e j.............................
„ „ „ francuskiej „ ..........................

Buciki damskie ze skóry Oscaria l a ...................................
„ „ „ „ C h e v re a u x .......................................

Póibuciki „
francuskiej 
Oscaria I a 
Chevreaux

lakierowej

francuskiej 
Żelowanie, obcasy i drobne naprawki

lakierowej

Obcasy s a m e ...................................
Podszycie ze skóry Oscaria I a 

„ n r  Chevreaux .

szyte

K 14-— 
n 17 —  
„ 18—  
„ 17—  
„ 2-40
n 3-20 
„ —-80 
n 7 —n 8 — 
„ 1 0 -  
.  9 —
„ u—
n 15 —  
.  17—
n 16 —  
» 8— 
» 10—  
n 11 — 
„ 10— 
. 2— 
„ 2-60 
„ 0 6 0  
» 4 '— 
n 5 —  

6 —

V

n _ n n n la k ie ro w e j.......................... „

Powyższe ceny rozumią się za obuwie sznurowane lub zapinane;
z gumami o K 1 — niżej.

Obuwie szyte o K 2 '— wyżej; obuwie jasne o K 1—  wyżej. 
Obuwie dziecinne zależnie od wielkości — iak najtaniej.

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  Feliks Ś w ią tkow sk i .  C zc io n k am i  d r u k a rn i  Z w ią z k o w e j  w K rakow ie ,  p o d  zarząd em  A. S zyjew skiego.
W y d a w c a :  Z w iązek  ekon o m iczn y  U rzędn ików , P ro fe so ró w  i N auczycieli w  K rakow ie.


